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al a·z pia ą biur kracii 
{Io _ma· koniaki bezpośredni z ludnościa;. - Dla

czego nie chciano dać... ślubu? 
W listach swych d0 redakdi Czytelni· szy mu z pomocą, ale nie można prze- cze uzyskać potwierdzenie urzędu skar· 

y p0ruszają najbardziej interesujące deż wymagać od ki~r{1wnil.;ów urzędów howego, że rzeczywiście nie ma piani
::h sprawy, najaktualniei.s.ze bolączki i i instytucji, aby sami załatwiali wszy- na! 
Jopioty. sfkich interesantów! P;·zed kilku dniami, do Urzędu Stanu 

OstatnJo coraz c.zęściei dochodzą nas Dow<idów pant0szacej się biurnkrncji Cywilncg-o z<ybslła sie młoda para, ce-
irnrg! rra Jaskrawe przerosty biurokra· można!5y przykiczvć ber, liku; !!.dyż wie- 1em zawarcia zwią.zku tnałżeńskieJro. 
Ji, piokutu)ącej .ciągle je6zcze \V niektó-1 le Przynosi ich ' COd:óe.nn!e życie. Ni•eviczekiwanie iednak trafiono na prze 
ych urzędach i instytucja;:h. Czy nie jest nri przyklad tvp.01w0 biu- szkocie.. Urzędnik zakwestio1nowal pa. 

Skargi te, niest·ety, bardzo często są rokratyczne po.stępowanie OUL-u? nic11sk1e na1wisko panny mlodeJ, ko1i-
1a jzupelniej uzasadnione. Urzędnicy-/ Ażeby nabvć na wlasnrość jakiś stary ::zące l"'e na .. ówna". rl<J\vod:ząc. że nie· 
· urokraci stali się zmorą naszef!o ży~ia mebe·I, znajdu}acy się w mieszkaniu. ma nazwisk 0 tej końcówce (?!) D~·Pi·e
niepotrzebnie psują ludziom krew. klient musi udać si·e rlo OUL-u. Tam d<J- ro trze.ba było os<J·hislej interwencji na
Jak bardzo popularny jest typ urzęd- wiaduie się. że rr1ede wszystkim trzeha ,..z~'.ni·ka urz.ę<lu. który "·ytlumaczył „gor 

ika, który najba,J'dziej błahą sprawę wykuoić komolet druczl<ów i wyrielnić .ie !iwemu" urzędnikowi. że nawet irrama-
·rzeciąg a w nieskończon0ść, każąc pe- dokładnie. rubryka za rubryka. Ale v.dy tyka Szobera oPewiduje tego rodzaju 
2nbowi zgłaszać się CQ kilka dni, skła- i.nter>esant <'h"::\ z;:i.nla ..:·h' na m;f.'iscu żą- kor1cówki nazwi<itc. 
ać najrozmaitsze zaświadczenia, odpi- dan;i &umP 50 _zlofych, s1potyka g0 mz- Urzed'llir.v - hiurn,Jąaci ukryd za mu-
y i in.nie do.)mmenty, mimo iż przy odro- czarow;:inie. rami zarrndz·er'i. okólników i prze•pisów. 
in;e dobrej woli ·móglby z miej.&ca „od - Nie tak ~rę~ko. szan.o~ny oby.wa- iak ślimak w s.kompie - nie wi·dzą ży-
ęk"" za!atwi·Ć klienta? telu - komuml"u.Je mu usłuznv w0znv. d;:i i nie chcą żvciu iść n<il}rzedw. Nie-
Nkszczęście pole.ga na tym, że w1 aś- - Nam nie wolno inkasować ża<lnvch 'vlk{) i<('r1„ak, trzvmają słę kur;;zowo 

ie ci urzędnicy - biurokraci mają bez. oieniedzy. l\fosi sie pan Ud'lć do PKO, twardej lltery orawa - czest<J jeszcze 
ośredni kontakt z interesantami i oni tam wpłacić 50 złotvrh i rląnlero za oka- ~cim0wnlnie inti>roretuj;i zarzaclzenia. 
iła.śnie zachowaniem swym, powodują zaniem dowodu Wl'lhtv będzie pan mógł uzunełniając je wlasnymi mętnymi WiQS 
J ągłe kwasy i sarkania. otrzymać u nas druki... kami. · 
Nal,eży p{)dkireślić, że ni€stetv, \V wie- Czv _nie j.est ~~ charakt~r~sty"z?y n,r_zy Przyk~::isn;:if należv wiec sł115znei i ce„ 

J wypadkach stvsunek obywa te.Ja do !~ad b1urnkrnc11„ I ~zv me, w~t hiur0k1 a- !owP.j i1nic faty\vie organi·zacii zawo-10-
>.aństwa k1ształhije si.ę właśnie na pod- c_~ą samo :"vn~ln:ą·~1e1 _drurkow.OT;,~L-u Dr;-1 wvch, kt6re p0~t;:inir•"'iłv wvnowiP<lzieć 
tawi·e stosunku urzędnika • biurokraty kl k _n·os1:i<la 1a_ ni ez, tez.cm tk•s·c pvt~n. n"'zwz~IP<lf1(ł walk.P. bl11rokracii na tere· 
·0 obywatela. . na_ l5tore_ ob~w13zl,ow? trz,eha o:J.r}ow:·e- nie instytucji i un:ędów, •nnvg-otowu

Ogół bowi·em nie docenia częst.o, ?z1ec. N:<-·1dore ~~t~nia są wogo,le m~- jąc się starannie M·o tej zakroionej na 
'el0wych i slusrnych akcji "lv!a<lz central 1sto.tne. Bo .fXlcoz u:ter·e~an!. ~to;·y me <:ze.roką s.ka!e akcji . Ro:rpocznie się ona 
ych, mających na względzi·e dobro lud- oos1ada ~lamna, musi nap1sac, ze ~n~tru· Już w najbliższym czasie. 

. ości, Ie.cz zniiechęcQny tępDtą i złą WQ· mentu me ma. mało tei:rn - mus1 .iesz- A. o. 
~s;;~fkoc~yn!n~;z~s~~f:~:nika, sarka na Ochotnicy p. woiiiog*E-ąW odbudować stolic . ..._..ę_ . 

CzęstJQ zroz.paczony, doprowadzony 
iio ostakednQŚcj i11Jt€resant. Inforweltli!U- Akcja werbunkowa na f erenie wo1·. łódz„ieno · e biezpośr€dnio u nacze.!ni1ka urzędu, któ ~ łi 
-y oczywista przyznaje mu rację i śpie- Urząd Zatrud.nienfa w lodzi pos.tano- tódi, gdvż w mieście naszym z uwagi 

na poważnv ruch brnfowl.any t tak daje 
sie we znaki brak siły roboczej. 

.~11111n----------•- wi'ł przyJść z· pomocą odbu<low11jącej się 1 

KON.KURS REKORDOWY I ~~r~~.~:.eyrzze;assz~,;:(J~~~~~.d(J stolicy 
W tym celu zarządwna -została akcja 

werbunkowa na terenie całego woje. I wództwa łódzkiego, Poszcz-ególne od-

K u po n Nr 17 dziaty i placówki Urzędu Zatrudn.ienia · I ogłosiły, iż poszulrnją na wyjątkowo do-

·iPiN\\'S7:? trnri~tJo·rtv ocbotn.ików wy
rm;z ą z Tomaszowa Mazowieckiegó już 
w nal(kho<lzący piątek, poczem akcją 
ohię te zoo;t;iną dalsze tereny. 
Każdy wyJ.eżdżaJący ma zapewnione 

mle~wk:-ni~ i stołów~ę. a koszty .przejaz· 
du w obie strony pokrywa Un;ąd Zatrud 
nie ni a. l 

brych warunkach wykwalifikowanych 
robotników budowlanych, pomoc budo-

wycl·ąc· 1. zachowac· I wtaną ~raz siły niew.Ykwamikowane do 
usuwania J!ruzu. Akcja werbunk<Jwa .trwać będzie - · _ _.. Z· akr i! t·ei wybc70n:l zo5tah tylko nrrnz dwn mi·rs!oce. (t) 

n 
STAI.A CZYTELNICZKA: Powtnna Pani po· 

inlormować się w tej spmwie w Kuratońum, 
ul Jaracza 11, Wydział Oś.wiaty DQroslych. 
gamy nadzieją, że załatwi Pani wszystko pa 
myślnie~ 

• "' * 
' RUTA: Nie mo±e Pant mieszkać z mężem 

pod jednym dachem, gdył, jak Pani pisze, 
ies1 to prawdziwe p i ekło. Mąż się upija, rob\ 
cwaniury, grozi, że Pan!q zabije !Id. Ponte· 
wcż nie macie dr.leci, jest "ani przy tym ni« 
zc.letna materialnie, nte w'i~ztmy powodu, 
oby Pani miała . znosić tego rodzaju traktowe; 
nie. Prosze rozmówić się z mężem stanowcze 
i albo zmteni on radykaln!e swoje zachowa
nie wobec Pani, olbn musicie się rozejść. Zno 
szenie wszystkich tyc'b rzeczy w dalszym ciq 
gu, św!adczvloby o braku godności. Poza tyn:: 
por.walajqc sTe terrorvzować, wyrządza Pan! 
sobie i mężowi krzywdę. 

• • • 
Zl>1"MOBtL;:r.OWl\MY: Adres Gimnazfum 

Handlowego: Ks . M'·yn 13. Bardziei szcl'sgó
łowo poinformuj~ się Pnn w Wydziale Szkól 
Zawodowych w Knrat.nr11 •r' ul. Jara~a 11. 

* • * 
GRAŻYNA: Smutne doświrrdt'Zl'>nie ncruczy

ło Panią, żeby na pTZyszlo€ć nh dawać wia 
ry plotkom i oszczerstwom, k!Ó'' chętnie opo 
w;odaja o swvch bliźnich ludzie źli. l zawis! 
ni. Powinna Pani przeprosić narzeczonego 
za swój brak zouf<>n' a i nte pod·' awać się 
wiecej wpływom zlo~1{wych kole:ianek. Nic 
łatwiejszego, niż zrobtć komuś krzywdę, wie 
rzqc w niei;prawdzone w!adomości o nim. 
Dziw! na11 tylko, że Pani kochając. okazała 
tc..k ma!o wiary wobec cz'owteka. z którym 
c)1ce Pani przecież zw~ązać się na całe ży· 
cte! · . 

STROSKANA MONIKA: Pros7..ę koniecznte 
skłonić męża. aby udo:I się z Panią do le· 
karza, neurologa. Poradz•' ć się Pani móże bez 
p!atnie w Wydziale Zdrc-w1a Zarządu Mtej
skiego, ul. Piotrkowska 1l3. W wypadkach 
9dy pragnie l'ię pomóc osobie kochanej i wy 
lfltrzyć ją z n·ałogu, należy mleć wio-le cterplt 
wości, serdeczności i dobre! woli. Musi Pani. 
poza tym lfczyć się z tym, ż·e przy najlep
szych chęciach Pani ! męż·a, zmiana nte na. 
$'qpi błyskawicznie. Nie wolno się Pan! jed 
I\ak zniechęcać. Kochajcie się, macie dziecko 
- ma Pari1 wlęc poważe zadanie prl!ed .sobq 
r cel, dla osiągnięcia którego warto ! trzeba 
zmobilhować wszystkie sny. Pozdtawiamy 
Pantq urdeczn1e t życzymy wszystlr'iego rt·::tl· 
l&plZP.\jO. 

• 
TREMO: Skuterzn~ środktem walki z 

mrówkamt jest proszek D D . .T. Krostek i wq
grów nre należy usuwać sposobcrm.! dom-0wy 
mf, gdyiż bardzo łatwo o zakażenie. Powinna 
Pani pójść celem oczyszczenta skóry do ko 
smetyczk!. Wystarczy jednorazowy zabieg i 
póśniejsza odpowiednia pielęgnacja cery. 

Codzienna nowe/ha „Expressu" 
____________________ ....... _____ ___ 

Lisly Heleny 
Uczuł dotkliwy ból w sercu. Więc i ona I pójście na spacer. Zgodziła się. Nabrała 

Jak tnmte wszystkie J;>-0-0kochiwała śi~ w do nie1g-0 st-01pniowo zadania. Zwierzała 
pr::vstojnym aktorze. mu się ze sw~'·ch trnr;k i zmartwień. Po 

Ryszard zauważył je.go s.p-0jneflie. Pewny.ro czasie powiedział mu Ryszard. 
- A. to w'aśnie jest ta! - Wiesz, ttdena proe-stała do mnie 

Siedział w garderobie teatralnej, przy- mD nieszczęśliwy, jak ona. Zasugerow::t- Zamyślił się nagl~. . pisać. Obraziła się pewnie 0 to spotka-
;lądał się, jak przyjadel zmywał z twa- la ją mofa rola w óStatniej szt·uce, gd7.\e - W 1esz co Janie? Mam dó c1e•bie nie 
'ZY szminkę i z bohatera. odegrane1 do- jestem nie·śmia~ym mł-0dzief1cem, o.p"usz- prośbę. Nie chce mi ~ię zu_pełnle _iść na t·ó W kil'ka tvigod1ni później, ~nów mu o 
iiero c-0 sztuki: zmie·niał sie w codzienne czonym przez wszyst'kfoh i prześlad·owa" ~lldne ~potkani~· .u 1ed!1eJ. z mote~ kóle- niej wsiJ.)omniał. 
"O, beztroskiego Ryszarda. jakim by! :'!la nym prze·z ]os. Nawiasem mówiąc niena- zanek Jest dz1~laJ przyiJe,1c1e. Będzie bar- vV b , b. . ł d . 
wyczaj, wid ze. tej roli. dz-0 we·solo. - yo . raz so_ ie. na•p1sa_a ·o mnie„ 
- Śpieszę się trnchę - mówił arfy- - Otóż visze mi ta niezntma Helena. że - Mó.i drogi. Ona czeka na mnie w hol Jan sipoc'hmurmał. 

ta, ścierając z twarzy resztki tłuszczu. jej źle na świecie. W doinu ma piek'o, lu. Wytłumacz mnie, powiedz co chcesz. - Pro~iła, żebym odesłał foj foto·tra-
- Mam sie spotkać z młodą dizewczyną . ;~mwtzają ją _do wyjścia za r-ąż za c7.łó- Że jestem hard7o tajęty, że u•czę Się r<>· fa, U\vaża, że to było troche nierozważ· 
Mrugnął filuternie na Jana. wieka. które·irn nie kocha. Przyn11 szcza, li, że to dh1go r.iotrwq. Ki(l·dy indziei, gd~ nie posyłać ia niez„::tnemu mężozyznie. 
- Ac·h ty nie·poprawny flirciarzu, zna że jesteśmy stworzeni na urzyfociół. bede wo])iy. chet·nie sie z nią Sll)otkam. J:in wśmiethn-9.ł s;e. 

vu uwodzisz kogoś? . - Przys!ala mi fotografie. Ot, jak te Jan <;pierat s•e zask-0czony, ale Ry- Spotykali sie teraz z ttelreną codzien-
- Uwodzić? Ja? ~ roześmiał się we- w•szy,stkie, naiwne pensfonar'ki. Znam szard nie nstęnował. . nie 'Po •pracy. Chodżdi razem na spacery, 

oł-0. ten typ kobiet. Cały dzień s!edzi nad rna - Idź. mńj kochany, id·ź . Wyświ~d- d·O kina i .do c11kierni. Pewnego d1nia za-
- To one wszystkie mnie uwodz;I\~ - s•zyną i stuka pracowi'cie; a w;eczor·em za czy1sz mi du.żą Przysłu•gę. Wy1baw1sz nroponował jej pMśde na nową sztukę 

,:>atrz, ile t•u leży wyznań zakochanych ostatnie pie·niądze idzie'·do teatru, by o- mnie. Ryszarda. - Odmówiła. 
:obiet. Piszą mił·osne listy, proszą -0 fo- glądać uwielbiane·sro artyste. A ·później Wy1bawisz mnie! Co za ironia! No tru- Kiedyś spotkał vrzyjaci-ela. 
ografie, spotkania. Nawet same fotogra- marzy o nim w ciasnym pokoiku na 4-ym d'no, skoro już tak los chce. Inaczej sobie 

ł · J 'l' · t ' · k p1'ętrze. · worawc',zie ~' ".· obra·z"ał ich noznan1·e.. - Powiem ci nowine,, Janku. - zaczął ie 'Pr zysy a Ją. · es 1 Jes es cie· a wy, za- - . ·' " arty.s!a z niefrasobliwym humorem. -
ac~. Pełna szuflada. - Prosiła. żeby spotkać sie z nią dzi- z biciem serca wszedł do opustosz.ałe-
Jan patrzył na przyijaciela z pew'1ą siaj po teatrze. Nie mam wielkiej -0choty. go hallu. - Ta Helena, coś fa wtedy odprowa· 
azdrnścia. Kochało sie w nim tyle ko- Napewno be.dzie mnie zanndzać PDważ- Patrzyła zmif:'s?:ana na zhliżai·a,.cego dzał zamiast mnie, 'Prosiła, bym jej ode~ 
i·et. A -0n, fan, nie był w stanie zdobyć nymi ro21mowami. Nie !11•bię tego, wolę się mr;żczyznę, który nie był tym. na któ sła'ł wszystkie Jej listy. Pokochała podo

e·.i jedne:j jedynej kDbiety, na której mu wesołe towarzyistwo„. Widzę, że jesteś rego cz·ekała. Gdy przed·i;;tawił s:ę i wy- b110 jakiegoś mę;żczyznę i tera zwstydzi 
ależało. Nie miał odwagi podejść do niej z,gorszony, mój ty solidny .Tanku.! tłumaczył orzvfac'eia. do·irzał na jej twa się, że. była kiedyś tak naiwna 1 pisała 
a ulicy, gdy przechodziła obo·k nie•go, co - Dziwię sie,, rzekł zwoJ.na Jan - że rzy bolesny zawód. Zaproiponował, że ją do mnie. No. przynajmniej je·dna z,mąclrza 
zień -0 k ·j samej porze. Wiedział, gdzie nie Pomyślałeś jeszcze o ustatkowani.u od•pro\l."adzi do dom'u: Była małomówna i ła! 
rac·owała, w którym do•mu mieszkała. się, o zało,żeniu domu, -0 małżeństwie. z.gasz.ona. Jan nie słuc'hał więcej. Pożegnał szyb 
Viedział, że ma ślicz'l1e. niebieskie oczy, - Owszem, myślałem nieraz. Ale czy Wiec,zór był księżyicowy, cie·pły i po- kD Przyjąciiela i od1szedł. 
asną twarz i smntny uśmiech. zinasz kobietę, z ktMą warto sie ożenić? god·ny, Jan opanowawszy chwilowe roz· W kilka miesie1cy później, Ryszard do· 

Nie m6gł się jdnak dówiedzieć. kim Przecież nie wybiore. takiej, która pi·sze gorycze·nie, stał się rozmowny i przyja- stał zaproszenie na ślub Jana z I-IeJeną. 
es t i ja'k się nazywa. Jedna jedyna ko- do aktora zakochane listy. cielski.... Gdy winszo\vał młocl<;?j 11arze, zobaczył 
ie ta i tak niedosl'eiPna„. Podczas. gdy Wskazał wzgard li wym gestem na szu· Nastr;pnego dnia. gdy ia spotkał na uli na twarzy obojga u·śmiech szczęścia. Za-
en tu lekkoduch śmiał się z zakochanych fladę. Była uchylona. Jan spojrzał w kie ·cy, podszedł już, jako .stary znajomy. myślił się poraz pierwszy 'Poważnie. 
" nim kobiet i tak wyraź•nie fo lekcewa· mnku wyciągnięte•.i ręki Ryszarda i.. - Spotykali się wdziennie. Nie pytała ni Gdyby nie był tak JekkomY'ślnie -0drz.u-
ył. Z'nieruchomiał. Z wysuniętej szuflady wyj gdy o Ryszarda, ale wiedział, że pisuje cił przyjaźni Heleny, wtedy, gdy 'Pisała 
. -. Ta,,~ k.tórą mai:n się ~·zi~ •Stpotka.ć, rzała ku niemu twarz ~ie21najomej, którą J d~ niego w dalszym ciągu. Rysz.ard wspo d-0 nieg-0, może byłby dziś na midscu Ja-
1su1Je dosc ciekawe !Isty. Nie Je·St głu·p.1a I kochał. Ta sama DO\Vazna twarz.. zamy- m1nał mu o tym. na? Mo.że zdobyłby szczęście. za którym 
le wmówiła so1bie, że musz,e bvć tak sa- śl one oczy.„ · _ Pe\vne·go dnia fan za1prononował jej tęsknił w głeibi du.szy,.. R. 
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PRZY&ODY WICKA i WACKA 

OIBCY: - No, ;przydźwigałem go pod 
płaszczem! Zanim chloroform przestanie 
dlziałać, ~gaszę światł<l i zamknę go tu~ 
tai ... 

Is. dziekan Ławrynow cz 
u4je s· 11 lepie;, życiu ;ego nie za1ra

:ia niebeza\eczeństwo 
W stanie zdrowia ks. dziekana płk. 

la wrynowicza, który został onegda · ran 
ny w katastrofie samochodowej, nastą· 
piła w ciągu dnia wczorajszego wyraź· 
i.a poprawa. 

Po dokonaniu zd.ięcia roentgenowskie 
go oknzało się, że Duszpasterz Garnizo· 
nu Łódzkie~ nie doznał, .i'k przypusz
czano początkowo, złamania podstawy 
czaszki. 

Ks. dziekan ma złamany obo,iczyk i rę· 
kę. życiu jego nie ugraża niebezpie
czeństwo i według opinii lekarzy po nie· 
długiej kuracji ks. płk. będzie mógł opu
ścić szpital. 

Zadowalający jest również stan zdro-
wia pozostałych rannych. (i) 

Min. Skrzeszewski 

o 
o 

OBCY: - Jeśli chce pa·n zoibaczyć 
IJ}rzyjaciela, t-0 chod'Źmy ... 

WACEK: - Jrnż idę! 
LITERAT: - Nic nie rozumiem.„ 

OBCY: - Użyliiśmy Wkka' jako przy
nęty, b-0 samby '))an .d-0 nas nie ;przyszedł. 
Teraz mamy w re,kach was obu. 

WICEK: - Nie udał-O d się, mumi-0 e,g1 
-pska! Dziś my cię mamy! 

WACEK: - Wicuś! Wicuniu! Znowu 
ci·e widze! Co za rad-0·ść! 

Skandaliczne n ieporza.dki 
stwierdziła wczorai komisja podczas kontroli sanitarnej 
miasta. - Piwnice zalane wodą i góry gniia.cych śmiecił 

Zgodnie z naszą zapowie.dzią, odbyła ka.fastrofa budowlana, zastano piwnice gdyż w chwili obecnej na składzie 
się wczoraj na ter·enie śró<lmi-eścia ge- zalane wodą. ZOM-u znajduje się przeszło 2.000 
neralna kontrola sanitarna domów, skle· Dlaczego ni.e usunięto jej dotąd? Po- śmietnic! 
pów, zakładów gastronomicznych i t.d. d.obno ... niema w Łodzi pcmp. Pompa Wiele osób ukarano za mniej ipoważ-

Przeds.tawkiele wladz zlustrowali kil- strażacka i ZOM-u są rzekomo uszko- ne wyikroczeni.a doraźnymi mandatami. 
dzone, a innymi nikt w Łodzi nie rozpo-. I tak grtywną 1000 zl. ukarany został 

kadziesiąt obiektów, stwierdzając w w!e rządza (?). j właściciel piekarni „Tureckiej" 'J}rzy ul. 
lu wypadkach skandaliczne ni.eponądki. Komisja stwierdziła nieporządki jesz- Piotrkowskiej 12 za antvsanitarny stan 

W d10mu przy ul. Kamiennej 3 piwnice cze na terenie wielu innych posesji, kuchni. Edwa.rd Piecyk, właściciel fa. 
zawalone są śmieciami, ni.euprzątanymi gdzie śmieci również nie są usuwane od bryki wód i rozlewni pi\l.. a przy' ul. Jara
już od 3-ch lat! Cała ta ~sja znajduje szeregu tygodni. cza 38, ukarany zoistat grzywną w wy-
się w tak skandalicznym stanie sanitar- Poobnowiono w zwiąZiku z tym z.ain- sokości 500 zł. za ogólne nieporządki. 
nym, że nagromadzone śmieci w silnym ierpe~ować ZOM i Zarząd Niernchomo- Właśddel restauracji „Pod Zegarem" 
.stopniu zag·rażają. wybuchem epidemii. ści, dlaczego dopuszczają do takiego przy ul. Nowomiejskiej I I, Józef Prz y-

11rzybywa lfe ltdzi na ;8'Uflr3Cię reku Komisja sporządziła doniesieni·e karne stanu. cki zaipłacH na miejscu 500 z!. za anty-
akademtckiego na admini1Strafo.ra teg<l domu, który w- W innyd natomiast wypadkach -sanita.my stan kuchni, zaś wła$cidrl 

w najhliżs.zą niedzielę, <linia 12 bm. ~tanie surowo ukarany. stwierdzono brak śmietnic. Te fakty „6aru Wiedeńskiego", przy 111. I I-go L i~ 
rtastąpi w lodzi uroczysta inaugurar..ja W domu przy ul. Jaracza 38, gdzie świadczą już tylko o złe.i woli admini· t<lpada 7, Józef Sa<li0wski, I OOO zł. ui ni e 
roku akademickiego. przed kilku miesiącami wvduzvla się stratorów, względnie właścicieli domów, porządki i brak śpiżarni do prz~chowy-

Uroczystość tę, która odbęclzi,e się 0 wania w odpowiednich warunkach pro-s I d • d k • l • d • duktów żywnościowych. 
godz. I I-ej w sali kina -„Polonia", za- u . e n c I p o r z ą u J ą o z w jednym tylko Wy>pa·dku K<lmi.sja 
szczycą swą oihecnośdą Minister Oświa Sanitarna uwala za wskazane wyróżnić 
ty Skrzeszewski oraz Przewodniczący 
Rady Szkół Wyższych ob. Sokorski. Młodzież akademicka rewanżu)e SiD miastu za dozorcę domowego za wzorową czy· 
Obecni l>ędą również rekto;-zy wyż- ._ stość i porządek na terenie posesji. Do· 
szych uczelni łódzkich, prne<lstawidele tfOSkę 0 Wyższe UCZelnie zorca Zygmunt Wiliński z ul. Jaracza 

36a nagrodzony został na miejscu pre-
sie:nat.ów. i in. Wślad za młodzieżą szkół śr·ednich, Należy zaznaczyć, ze mieszkańcy mią w wysokości 500 złotych. 

Po części oficjalnej, odbędą się wy- która wzi~ła czy~ny udział. w a~<.c)! .2-go Domu Akademickiego przystąpili z Kontrola sanitarna miasta trwa nadal. 
stępy a.rtyistyczne uczniów i u-czf'nnk o:zys.zczarna . ~o<lz1, pos_ta•now1ła poJSC własnej inicjatywy do oczyszczania tere- Pracy }est coniemiara. p0 śródmieściu 
Wyższej Sz1koły Teatralne i, oraz Wyż- łódzka mło<l:z1ez a.kadegncka. k. · d przyjdą przedmieścia, domy, s.k.!epy, ta.r-
szej z.koły Muzycznej. (k) W związ,ku z tym, w ubieg-łą sobotę nu wo oł bu .yn~u, przezn~c~one~o. na gowiska. 

Jutro afOSOW<!t.ftl•e odbyto .się zebranie Komit-etu Organiza- Dom Akadem1ck1 przy ul. C1es1elsk1e1 na Dowrcy, adminisitratorzy ł kierowni-
fl. ali cy jn.cgo, na którym ustalono plan akcji. Bałutach, oraz do czę.ściowego remontu cy ·poszczególnych zakła<lów nie powin-

W sklepach sp6łdz'e!czych w lo~z! . Studenci Politechniki rozpoczęli ipracę tegoż domu. ni jednak czekać na wizytę K<lmisji, lecz 

Jutro, w pią~k, w sikle·pa„h Powszoech w środę dnfa 8 b,m. ra.~o. „ Młodzież aka<l•emicka mimo trwające- zawczasu doprowadzić obiektv do nałe· 
" SGH prncowac będzie d.zt·S w czwar- . . . . , · t t k · t 'b 

ne1· S,nńłdzieJlfli Spożywców w Łodzi, od- t k t d . U L. r t . .:i~ go w!asme okresu egzam1.now, z zapa- zy ego s anu, wy azu.iąc w en sposo 
r e raino, s u enci • P zys, ąip1ą uu ·1 . .1 d 1 ·· · swą dobrą wolę i obywatelski stosunek 

będzie się głosowanie kupującvch, w a.kej.i dziś Nl•l'Vlłudniu, (zbiórka w ,,Gę- em . przystąpi a o a <.ic.J.I oc.z.yszc.zama 
· k db · · K k l"'-1"'- lod dk I do podjętej przez władzę akcji. (s) 

zw1ąz u z o ywaJącym się „ on ur- sim Piórze" 0 godzinie 13.30). z:. ~rarrn11c po res 1c .swoi na.Jpozy- _ 
sem uprzejmości i rzetelności". Akcj.a odgruzowywania miasta trwać tywrneJszy stosunek do miasta, ktore ty- O• • d • I I • • 

Puibliczno§ć odldawać bedzie kartki z będzie na dwie zm:any: I - od 8.30, le uwaqi poświęca sprawom wyższych ZVWIOD"l Zia a nosc 
na1piisam!- ,,Tak", lub ;;Nie"; Pierwsz-e 2 _ 00 13.30. uczelni! d · k k. I 1o • " I 
DZin.a.cza.ć będzie, że kupujący są zadowo H O CIR U Wał I Z C11Wą I SU"U 8C ą 
!ieni z oibsługi, drugi-e - że mają zaskze K k • p Ms b • Ubiegły miesiąc upłynął pod zna.kiem 
tenia. on urenCI W O oz„e pracy ożywionej działalności na odcinku walki 
ka1ict~~i g~~ro'W·ama otuymuje się w . i z lic;;,fu~;~eekuk~~ąi~ie Kontroli Cen 

w wyniku ogólll1e.gb głooowania moi- los tch podzieliła odbiorczyni b"mbru z ŁodZl przeprO'wadziły ogółem 8 akcji kontrol· 
na się będzie ro.rjenfować, iłka _jest ogól nych, przy u<lziale I 51 osób, zaś Dekga-
na opinia kupujących 0 sklepach spół· Ostatinio DeJegatura Komisji Specja•l- Sadowska, gdy na1kryto u niei znacz- bura K<lmisji Specjalnej Jedną generalną 
dzielczych I ich personelu, czv sklepy te nej w lodzi znowu przeprowadziła kon- ne ilości bimbru, tłumaczyła się w naiw- akcję, w której wzięło udział ponad 300 
pozyskały sobie uznanie publiczności i trolę na terenie Głowna, posiadając ny spooób, że to „jakaś babcia zosta- osób. 
w jakim stopniu. poufne informacje, że mimo ostatnich wiła u niej bagaż, a ona wogóle nie mia· Podobne kontro.le dokonane zostały 

Dla najha.rdziej ttpr:zoe;mycn i rzeteI- akcji w dalszym ciągu odbywa się tam ła pojęcia co on zawiera". także na 'Prowincji. 
~eh sprzedawców przeznaczono szereg fabrykac_ja bimbru. Góralskie·gio skierowano do · ooozu pra \V miesiącu wrześniu Delegatma Ko-
niagród. (k) W mi~zkan1u Józefa Góralskiego, za- cy na okres 9-ciu miesięcy, Sadowska miS}i Specjalnej ukarała 223 osoby, wy. 

, mj.eszkałego przy ul. Mickiewicza 6, za- posiedzi tam przez 4 miesiące. mierzając grzywny na łączną sum~ 
Groźny pożar stano CZy>niną kompletnie wyipooażoną w Poza tym na ok.res 9 miesięcy wysla- 3.264.500 złotych. 

nai·no"'SZ"" a1paraty pota1·emną gorzelnię no do obozu pracy konkurenta Góral- Poza sprawami o liLhwe. i sp.elmlac1·e, 
W Wytw6rni Części lotn:cz1·ch Góraliski ;rodu.kowal bimber na sz.ewk~ skiego - Stefana Piestrzeniewicza, za- wpłynęło we wrześniu do Delegatury 

W Panstwowej WytwórnJ Cześci Lot- skalę, zaopatrując w truciznę nie tylko mieszkałego w Głownie przy ul. Lima- jeszcze 511 innych, w wyniht których 
l niczych przy ul. Ki'lińskiego 222, wy- ,,rynek" miejscowy, ale eksportując ją nowskiego 27. 52 osoby skierowano do obozu pracy 

buchł groźny p<lżar. również do Lodzi. Podobny los SJpOtkał Marię Owsik z przymusowej, niezal€żnie o<l szeregu 
Do akcji ratowniczej skierowano na- W ścisłym koll1'takcie powstawała z Zarembowa, powiat Brzeziny. Ta miała spraw skierowanyich <lo ·sądu wraz z 

tychmiast 7 oddziałów Straży Ognkiwej, nim Józefa Sadowska, zamieszkała w wyjątkowego pecha, gdyż w momencie aktami oskarż-enia. 
kt·óra ogień zlOlkalizowała, ni·e d'Opusz- Łodzi przy ul. Blacharskie.i 8. Dojeż- wkroczenia urzędników, zajęta była aku Delega.fura stwierdza, że \\; praq' 
czając do rozszierzenia się pożaru. dżała ona sta!e do Głowna, skąd zabie- rat pędzeniem bimbru. 

1 
swej napotyka na coraz bli ż.szą ws:pól-

Jak się oka.za!o, pożar powstał wsku- I rała bimber d.la swvch łódzkich klien- I ona pos.iedzj 9 mi•e-sięcy w obozie pracę ludności, oo znakomide ułatwia 
· tek JDeJknieci• ,D1rz.ewod11.J kominowego. (i) tów. I pracy. (k) jej trudne zada.ni a. (s) 

• 

ł 



• 
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S I d " • d I l Odsłonięcie sz ~aro e p y os w I a cz a n e Z•~Z:~:~:~~~=:~::wnlcy:: 
. a.. ... • l d . • . „ h . ł h C ł I J k I I p mysłu konfekcyjnego w Lodzi·, obcho-lfHIMIHll w o ZI I w 1nnyc m1as ac en ra a e s y na. - ro- dziH podniosłą uroczystość odsłonięcia dt,kcja tekstyliów przystosowana będzie do gust6w I upotfobań klienteli ~rt=~~r~()T17!~~j~!°odz~:~~~ z.z.P. 

Na terenie Łodzi i w s.zeregu innych I kiennk.zyc1h 'Przystosowana zostanie dol Przy okaz.ii warto "' rócić uwagę na miast powstaną w najbl i ższym czasie aktualnych Potrzeb i wymagań. pewien oharakterystyczny szczeigół. Pod detaticme, włóktennicze sklepy W'Zorco-- Centrala Tekstylna zwróciła sie jwż do czas gdy w innych miastach samorzaid'y wo • doświadczalne, które spełn i ać bedą Zarządu Miejskiego oraz do władz kwa- pnyohylnie potraktowały tę sprawe i nader doniosłą rolę. teru.nkowych o przydzielenie ,ied na ten wydały już od•{)owiednie decyzje - w 

Uroczy~tośł zagaił przewod:nlczący 
oddziałl\1 ob. Ju•lia111 Kochanowski, poda
jąc w swoim przemówieniu sz;Jdc histo
rii związku w Lodzi. Dalsz~ ciz.eśr uro
czystości kon.tynuował sekretarz gene
ralny związku ob. Kruc·ZJkowskl. 

Sklepy te urnchamia Centrala Tek.styl· cel szeregu lokali handłowyd1 w po-szcze Lodzi sprawa Jeży nara:de odło~iem. -na. posiadaj.ą:ca obecnie, .iak witdom-0, gólnych dzi-eln i-caoh miasta. Jeet to tym holeśiniejsze. że wlaAnie w monopol na dyistrylbuoję w.szelki~<> ro- P-0d-0bne wni-0ski zł·oiono także w in- Łod~i konieczne jest urnchom ienie skledzaiu tekstyliów 'Pr-Odukcii :państwowej. nych miastach. ogólna bowiem ilo~ć fe.go -Pów dQświadczalnycb dla Gałkowitego 
N as tę.pnie zabi.erali głoo przeds.fawkie 

le partii politycznych, OKZZ. CZPW, 
Dyrekcji Koo~ekcyjinej o.raiz reprezerr 
tant prezydenta miasta ob. Wierzblckt. 

Sklepy te •dostę.pne będa dla każdego. rodzaju @klepów ma wynie.ść na terenie i,Jikwid'Owania paska na bardziej poszn-Jednak>że Centra·la nie b~dzie idt zao- cale?:o krafo PQttad GO. kiwane artyką1ły tekstylne! (o) 

~~~~a~~y~u.ab!:'~~Pic~l~:~~::;~i~f:i~ o~ "1·e-.. d _____ ną morge z1·em·1 ••• ny. Przedsięibiorstwa te wyposai()lle z<>-
ltana. w rzeczy luk&usowe, ~eganckle, 

~:::a;tu:*:!~~~rÓw6J;.:01 :~rzclQ- Sad skazał 78-letn~ego mordercę na 10 lat w~ęzienia 

Po przemówieniach nastąpiła główna 
część uroczystości - odslondęda sztan
daru i przekaza1nla go chorątemu związ 
ku ob. Toma.Jakowi. 

Będa one miały charakter bramrowy t. Na ~kraju wsi miesz'kała samotnie An· much. Narzuetl na Je1 twarz T>Cdusz·kę, by t.n. w kałiidym sklepie prowadzooy będzłe na Czemuch. które·.i mały domek wraz z krzykiem nikogo nie z.walbi.ła i począł ją jeden ściśle Olk.reś1ony d~ia.ł tek!tylny. kawałkiem pola obejmował i~dną morgę dUi&ić. Po dOkona.Mu morderstwa wykradł 

Po części oficjalnej miak mlejsce 
część artystyczna. 

Uruchomione w.staną wie,c sklepy wyłą~ z;iemj. Utrzymywała ona swojego powi- akt notarialny I w~esny.m rankiem za- Katastrofa samochodowa cznie srprzed.ające wy.roby koof~yj.ne, nowateg<>, 76-Jetnieiico Władysława Wrze- niÓ81 go sukcesorkom. Sklepy gałantc.rit męSikiej i damfllki&i. skle clona„ który wy'bierał Się codziennie na Zbrodnia wyszła na jaw i 76-letni Wrze na szos!~ Lut~m~ersk-lout~ntyn6w PY z materlalłaimi tylko h·dwaibnłczymi, .. d:ożywienie" d{) micszlka1nek te1j.źe wsi cioo .staną.ł przed Sądem Okreg()wym. Do Na szosie Lut«>miersk - Konstanty. sklepy dywanów i tinnek ltd. Petronel! N()łw:>ik I Marii Sz.ubert. odpowie<lzialn<>ści pocial{nięto również nów, na pie-rwszym kilom€trze za Luto-Personel tyc'h przed<się.hiorstw łkładać Nie d-0.żywiały 11:-0 bez~nteresownit, - Petroneilę Nowak i Marie, Sz•111bert. się będzie z ludzi odpowiednio W}'\Szkolo gdyż IJ)O śmierci Anny Cz-emuch miały Na przewodzie sądo\\rym Wrzecion mierski-em, wydarzyła się katas.trofa sanyc.h. którzy zwróca "Pil1t1ą uwage, 11a gu6- Oiddziedz.iozyć jej morgę ziemi, a że w przyznał się <lo winy, a zfość S'.Voia do moichodowa, zakończona śmiercią jedty I 1111od-Oba.t1ia klienteli. Na pocf'1;Ławie I myśl stare11:0 Przysłowia - do serca m-0 Anny Czemuch tłumaczył tym, ż.e była nego z pasaż-erów. wysondowane1j w ten ·sposóib o:pin~i Cen-
1 
żna trafić przez żołądek. starały si~ prz.y skwoa i kiepsko g-o karmiła. W sfronę Konstantynowa jieehał ~amo trala Tekstylna będzie mo·g'ła na-stawić szłe sukcesorki cv le•pszyimi kąskami zdo Sąd s'kaz.ał Wrzeciona IJ'.lO zastosowa- h produkoję na artyikuły modne, ładne i gu. być 8erce 76-Jetnieiro starca. Gdy zorien- niu amnestii na 10 lał wie7.·ienia, a Petro- c ód ciężarowy, ·prowadzony przez .pijastmv'ne, c ieszr;ce się dużym l'PQ'Vodze- to wały się. że 1,'vrzec· on gotów jest na ne!ę Nowak za namówie·nie go do kra· nego szofera Wo iciecha Krakowskiego. niem. 'l a rzu.cając nareszcie fa~r'Ykację wszel'kie "dfa nich poświęcenia. Mczęły dzi&ły ak<tu 110.tairfalnero na 3 lafa wię~ W pewnej chwi!i samvchód wpadł na przysłowiowej ,.jodełki", nie zni"jdu·ją-1 go namaw'ać. by wybardł Annie C1,e. zienia. Marii Sz,ubert nie udowo 'lniono przydrożne drze·wo, rozbi.iaJąc się docej wca!e amatl'.ró.w i powod1njąc_e<i. stałe I IDf!Ch aJkt n?fa,riaLnJ'., ~Qt~czi11.cy J>()Siada· na rozprawie, ie winna była namowy, szczętnie. Siedzący na bagażniku robot zawale111e sklepow towaraimi ,,ni1t1da.cy- JreJ przez nią morit1 .z1em1. wobec cze.go zo.'!!tała uniewinnliona. mi''. Wrzecion zabrał się do reali:wwania Na skn-tek odwołania się oibrony od te- nik Wacław Sztajber z Konstantyno~a Spedalnl\I uwaiJ?:e, przywiąwje V.n tra la PfZYist"Ot<>wane'l!O 'Plann. I go wyroku, sprawa była rei zip~ trywana poniósł śmierć na miejscu. (i.) Tekstylna d<> wyrobów konfckcytjnyC'lt. Gdy z.aPadła głfn1nka noc, zakradł się vrzez Sąd Aq>elacyjny, który wyrok pier Dotyc'hcz~s, srotowe U<br3111ia., płas?X:ze - do pokoJU, w którym Stoała A·nna Cze- ws.zed it11'tanóji zatwierdził. si ano ł! 11.1 wo1· Io' dzkieao czy Sukme wykonywane są tylko w ga- K • • 1 ~ • • li tunkach gorszY'dh i ni~ zna~du1.ia. . J·~~zny~h u p I p a n I z e g a rek ... sł z terenu Z'elR Zachodn'.cb na'byvrców. Przed woJ<na. 7.aś na lereme - ~ w · , · , · todzi wiele 'blrro ele•ganckid1 magazy1nów ' ' • ~1ewództw.1>e łódzk1m odczuwa ~ mę:s~·CJh i damskich, J?:dzie w gotowe u.bio • powazny brak p~szr! co nie po~osta1e ry zaopat_rywata się także i barctzie.j wy Nieuchwytna złodzleJka grasuje w Łodzi bez wpływu na llosc dostarczanego na bredna klientela. D<J m:i"""zkan1',a Ma"1·1·1· Ba.dury przy uI. MO d · ld - l . k d · · rynek mleka. u . . . '.k = .. , g zie zame O\\'aza o ra z1ezy . k ~.z.J . • ,magazyny takie 1 obecnie zy~ aty ~o- Pom0<rSikiej 80, zg!osi/;3 si~ nieznajoma futra, podając je<lnocześnre ryoopis zło- W związku z tym. o 1ręgr::iwv vuuz1ał !:ne.praw? ob~watelstwa ~agranica. Cz.~- kobieta propo.nuiąc lokatom~. aby .sko· dz.lejki. Ml«zarsko - Jajczarski „Spo\€;m" rorga mwby więc nie mogły mieć '.POwod~n1a rzystała z ,,niebywałej okazji" I kupiła N. j b·-4 ś ed I "'· nizowal akcję Interwencyjną, przerzuca· równie!t i u 111 as? 1ez<11a oma yia r n ego wzros ••• j •1 ś 1 ł z· z hod Ski ~ · d I b u niej złoty zegarek. b k ąc znaczne t o c s ana z tern ac -~ eipy wzorcotw-0 - d·o w1a cza ne kę- W ozas!.e omawiania tra.nsa.kcji, nie· u rana w czarną jesion ~. pantofle na nich do naszego województwa u~ !p0:Z'a tym sku eczną bronią przecfw' o płaskim obcasie, oraz skarpety do kolan . . • istn1&Jącemu je8.zcze hain<llowi p0d~iem· znajoma zagadała Badurę, która w pew t lf „ k 1 b . Stano o<trzymało wiele ~pod·a:r~' nemu, przedwko paskowi upraWlianemu nej chwili wyszła do drugiego p<>koj.u. · z~~ '.'su ixy ' 0 oru ezo~e~o. ··olnych, dostarczających mleko do spół na artykułach nie rei11:la.mentmvanych. Gdy powróciła po upływie kilku minut, Miiicia przestrz-ega łatwowienne ko- dzi-elni mleczarsikich. Ce~~rala Te'ks.tylna 'P?Stanowiła uru- nie zastała już nieznajomej, 11 w dodał· hi:ty ~rzed. wizytą ·:damy z zegarkiem", Dostawa siana we wrześni'U wyniosła chomic w Łod·zi ! branzowych 8'kłep~w ku stwierdziła z przerażeniem brak swe ktora Jak się okazuje zdołała w ten spo- 1.300 ton. N a październik przewidzia~ w~cowo • d-0iświad~·zalnych, które z Je- go futra! sób oszukać jeszcze kilka innych ofiar. są jeszcze większe ilości 'Paszy. dne1 strony zasipoko1ą potrzeby wylbred- p k <l b' ł 1· I Kt ' łi. d · 1·' · d ' · · niehz~ klie·nfeli, z ·drugiej zalŚ _ ~dą I o~z. o IOW.ana wy 1ie~ a n.a u 1cę, a e o mog i!Y u zie 1~ w1a omosc1 o me Zaopatrzenie gosj)O<lau;,tw rolnych" ·,,r stale nadsyłały ciekawy materi11ł, na złodz1e3ka zmknęla bez sladu. uchwytnej złodziejce, winien z~łosić się pa - zę, winno się wydatnie przyczynić podstawie które.g-o Prndnk.cua fabry•k wló Badura zgłosiła si~ do. kom~tSa1riatu do najhliż.sze<g'O k()misariatu M.O. (1t) do zwiększenia produkcji mleka. (t) 

Muzyka przestaje grać. Anna obud1i
ła się i.„ zobaczyła Vvl)atrzone w siebie 
oczy wa.ryńskiego ... 
Porus.z.yła się niespokojnńe, uśmiech

nął się ... 
Jerzy nie patrzył na nich. myślał o Ja

dzi. Nie pisała tyle dni„. Nie pros.iła, by 
przyj~żdżał. Odjecha~a ~z żadnego czul 
sZ€go słowa. Dom był pusty be.z n.iej ... 
z kątów mieszkania wiało zimno„. 

Dzdś, gdy szuka.ł chusfociki, z głębi 
szafy dosz,edł go nikły zapach jej sui<.:en. 
Stanęła mu przed oczami z chmur:J 
bl01nd loczków na•d czołem, z blado-różo
wą d'zieciinną prawie buzią . „ Jakże tęs
knił za nią. 

Anna S·pojrzala w jego nieprzytomne 
oczy L. zmzumla!a. 

Jak bardzo było go jej żal, jarkż~ chcia 
łaby mu pomóc! Zasługiwał przecież na 
wszystko najlepsze! 

W codziennej pracy, przy chorych po
enała jego krysztalOW\ charakter, peł·ne 
.W'&Dókzuda dla cieroiacvch serce i nle-

ł 
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pospolity umysł .. MAafa wrażenie, że 1.'l'la 
go już dawno, łatwość, z jaką zżyli sii; 
w talk stosunkowo nJedługirn czasie, zdu
miewała ją. 'Była przecież tak ostroi.na 
wobec ludzi, tak nieu:fna„. 

Sz,ko<la Jerzego dla takiei bezdusznej 
lalki„. 

- No co, koleża,nko Aniu, bawimy si~ 
dohrze? · 

- Tak, kolego Jerzy - odr)'(lwiedzia
ła żartobliwie - całkiem nieźle. 

Grali jakieś tango. Wa.ryński zaprosił 
ją do tańca. 

Anna zatnvożyła ~ię. 
nie może tatkzyć. Tak 
Bron il a się. Andrzej nie 
doktór zachęcał. 

On a p.rzeci-ei 
niedlugo po.„ 
ustępowa!, a 

- Ja nie wiem .. „ nie tańie·zyłam już 
!yile lat.„ - podniósł ją prawie i pociąg-
11.ą! za so1bą. Objął ją mocno i poprowa· 
dził niechętną jeszcze i niezadowoloną. 

W pewnym momencie spytał cicho. 
- Pani się mnie boi? 
Po.±ni06ła głowe zaskoczona, 

- Czy pan nie jest zbyt zarnzumia-J Jak to dobrze, że był z nimi Jerzy, do-
'y? bry, mą<lrv! Ja.k umiał ciekawie opowia-

Roześmia! się. · dać zabawn-e, studenckie historyjki. Po--
- Jestem wystarczająco zarornmia- wesela! jakoś i ożywił się. Je~o ascety· 

ly, A pani pozuje na zakonnicę. czna, ściąi;ła twa..rz już n'e robiła wra-
Spojrzala na niego rozbawiona. żenia zgaszonej. PrZ€ciwnie śmiał si~ 
- Czyżby? do Anny i wypom:nał Andrzeio":i jego 
- Mnie p·ani nie zwiedzie. Te czar- dawne grz-eszki. Tańczyła z nim' także. 

ne oczy pełne blasków, li!! mie<lziane wło Było to je<lna,k zupełnie co innego. Je
sy, mówią za panią. Nie tpQmoie cho· rzy tańczył spokojnie, trzymał ją tak 
wanie się w głąb. wenecka księżniczko. jakoś O'Piekuńczo, pewnie ... 
Znaj~„panią wsz~dz~.e ~~ani wie o ty!11:„ Waryńsild obejmował mocno l cłio-ć, 

P~obowa.la stę sm1.ac, jednoczes~1e Już nie mówił więcej bezsensownych 
z~ająC _sobie sprawę, 7e ten pewny s•1e- s.łów, aJe czuła, płynący od niego niepo· 
b1e męz.czy~na ma ?uzo ~roku... , . kój, który łączył si~ z ogólnym oszoło

-. Wie?zta~m, z.e pani ta.k własme mieniem i budził lęk ... 
będzie tanczyc. Od d ·1 · h d " d" J k;i d · .1 . · lprowa z1 1c o sameg-o otml. - wa· . -:- tz ~!WJ al SJ~. ł k . Sosnowski otworzył bramę zaspany i - pant ypte, p omiennow osa się- zd . . · żnicz,ko... z1w1ony. . 

Smiała się jui szczerze. Szli we ~woJe po sch~dach, stanęli 
- Nieoh pan nie robi ze mnie wam- przed drzw1a.m1. m1e,szka~1a. An~.a do 

pirzycy. To się panu nie uda. znała. na?'le Jak1egos m1 łe.go, c1epłeg< 
- Przyjdzie czas, że może.„ ~cz,uc1a, ze oto .w~aca. d~ domu. do ~WO· 
Zesztywniała. Tamgo skończyło się. Jego domu z ~<1ms hl!skm.„ Uczuc1~ f('\ 

Anna odetchnęła prawie z ulgą. Gdy S'!J'Olę.gowalo się._ ~dy raz-em \:'es1i;.l1 d(' 
wrócili do stolika odsunęła kieiiszek nie pokoiu i po<:hyhl 1 s1e na<l Bogus.1ą ... Byk chciała pić. ' ' iak ~ojm~jąco szczęśliwe, że sprawtak, 
Była niezadl(lwolona. Ag-resyw'ne za- prawie bo!. · · 

chowa.nie Waryńs.kie-go zaskoczyło ją. Jerzy poda! jej. na po~egnani-e ręl<~ 
Była wp·ełnie ni-e.przygolowana na przy- ~1calował i nachylJ~·szy się do ucba An 
jęcie walki. Zapomniała ciętych, os- ny szep~ął. . 
trych Qdpo\\'iedzi. Nie wiedziała, jak - Dz1ękuJę. 

I S!ę chrnnić przed jego niepokojąieym Wy-5zedł j zamknął drzwi za sooą, 
r urokiem. (D. c. n.! 
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Zastraszajctco smutny bilans ~~a:~;:!;~~~!~~c;~~i 
N• bi• I k d "'łk 1 · d k• h d SI • · dł f I I " I W dniu dzisleJszym odbędą się w Poblan! 180 ICZ2 na es apa a Pl 2rzy o z ·•c o owacu wypa a a a nie cach na boisku PKS zawody pUkaukte, da· 

ch6d z kt6rych przeznacza stę na Odbudowę 
(Wit) Zachciało się piłkarzom l.Aldzi tę złą stronę, że przekreśliło całkowicie prerentacyjne•l, zaszczytem nie lada. I Stolicy. Mecz ten organizulą pracownlcy Pa· 

dalekiej przejażdżki - wyci·oczki zagr a wychowa wcze znaczenie nałożonej nań Wyni·ka to również i z tego powo<lu. bianlckleJ Fabryki Przemysłu Chemicznego 
nicznej, zachciało się rozgłosu. Umali, kary. że w naszym przeszło półmilionowym Kierownicy fabryki tworzą Jedną drutynę. pra 
że własne podwórko jest zbvt ciasne d.ia Co tu skrywać _ wiemy wszvsry do- mieS.cie trudno dobrać na:prawdę wa•r· cownlcy fizyczni - drugą. Początek zawo. 
wykazania umiejętności... śniła im się brze, że w drnżvnach 1-.lubov.-vch gracze. tościową reprezentację, to kż każdy d6w 0 godz. 15,30. 
sława zdobyta na sz~rs.zcj arenie. z różnych wz.ględó\v, bar<lziei ochoczo nieco lepszy pHkarz uważa się za nie.za- ----

. Ze~ra~o się na olaboga, siup ~. po- przvstępują cto zawodów natomiast spot stąpi<mego. Delell' ci l 11dzi 
ciąg J„. Jaz<la w d:rogę .. , d~ S~owac11.. na kania reprez.f'ntacyjne traktują jako zło A wię.c szkolić i jeszcze raz szkolić, by i o • ; I WF • rv· 
dwa 1'.1€CZe naraz1.e. Łodz1ante, ?ufni \\' konieczne, jak odrabianie pańszczyz.ny. kadry naj•lepszych wzrosły, następnie 1 'a ze~ran e I anstlfłO „~. R1'·'V I > 

swe s1ły, wzmo~rno:1e na w~zeilk1 _wypa- Do(vdczai& okręg nie JYJfraf!ł wnoif w wpoić w nich ambicję sportową i dopie- Wolew6dika Rada WF l P~ mlaGta Ło
::l<ek ~()brany!111. ~1łk~rz.am1 z _innych zaworlników t~go p.rzdwiackzenia, że I ro wtedy urząrlzać mecze reprezentacyj· dzi odbyła plenarne posledzeąie, 11 którJ'l2' 
oikręgow, myslelt, ze sw1at do ntc:h na- powo?ani~ d<1 rnP'rez-entacji jest d!a nich ne, g<ly już rzeczywiśóe będziemy w rozpatrywano zgłoszone wnioski 1 dckona~ 
I · y . · · · ; ·l · · k li · t · · · t • wyboru deleąacJi na trze~ie posledzemE ez .. wv1 ozn1en.em, a w ozeime o~zu <1 re- s anie innym cos zaprezen owac. P ń t 1 tł d v•F 1 PW któ odbedzl" Ale kawalerska fantazja nie zdołała · a • wowe a Y · . • re · 

Jd~iei:ić Sf!lutnej .rzeczywistości i bilans. p,· ·s· c·1arze ZSRR wystąp·1ą w Warszaw·1e I ~~ęp~z:;;:~~~;:~:n:~~::;:,~~:s~o:=,:~t~: lej meob/rc~aln~J eskapa.dy wyp~dł 'ł 1 legacli weszli: poael Karbowiak, red. Szum 
wprost trag1czme. Zan~tast. zwyctę· tewski i prof. Micha'owFki. Delegacla "Y 
skich laurów - komprom1taqa! Zale<.lwie kilka dni dzieli ... as wł termi· uJrzym:v m•l1lewn<> kilku znanych pleścia· leżdża do warszawy w piątek w godzlnac' 

Sło\\·acv dopiero teraz wyrobili sobi·e nu meczu mi·~dzypaństwmvego Polska- rz:v i sta1rych zna:fomych z pierwszei?o porannych. 
opinię o łódzkim piłkarstwie, nie tęgą. - ZSRR, a dntychczas nic się nie wie w wszechsłQ<wiańs~ieg<> tu~11deju hpl~s·~rs~ie p , 

1
• u 

ale słuszną. Tego ni·e trzeba byto uza- jakim sikłaidzie wakzyć będzie d:ruż:vna .i:;o w Pradze. ~zeby cho<: w ~v.sci z:i,rie·n nnon za ~sem 
" \· · · • . ł I · kt' A • k to·w~ć Czvte.lmków przypo•m·t1°m:v, ze w I U ~ „a{1111ac. zwrasz-cza nam, oc z.an0m, o- ra.\Ąnec a. t · · h . 't t. h zsoR t t • , Tr"dycy'n" 1·mir"'?a ltlOł'"rzys'6.., K~ · · „ · d · I b . d , . . , flJ.?;orocznvc m1.s rzos wac ., y u „ , . ~ łl 
rzy,m.a1ą ffi{Jzn()sc c? m~ zie a o ?erwo- . Według ~~de~zł:vch wrn °''1lO•sc1, 01es- ły mistrzów ·zdQlb:Vli: , : . , S . ; 
wac 3ego wyczyny 1 ktorego poziomem ciarze rnrl111;ccy przybed.a do W:irsza· · w wa:dze muszej _ SECTAŁOWICZ, w SekcJa mot.ocy~lo:\ a ŁI~ · zol gan.zo 
zbudoirani być nie mocrą. w:v w piątek saimofo,tean i chyba nia wcze. "d ,,. k c· . ·AWDIEJEW , dze I wala tradycy,1ną 1es1enną 1mprezę mot<: ,... . . . „ t . . 1 1 ••• d • w„ z...., ogu 1eJ - . . w \\3· . • 1. " Odb I c Pomysł takiej wypra\\ y mógł się zro- sme.1. mz :;. aną na z:enu po,'il.'\ JC'J, owie- pió-rkowej - KNIAZIEW, w wadze tek- rową „pogon. za 1sem . :·a. _si. 
dzi.ć w głowach niepoprawnych zapaleń- my si.ę ich składu. . . . kiej - GREINER. w wadze pó'średn.ie! 'i ona "'. za.mkn1ętvm. ko!e na fr~stf' La.dz 
ców • faintastów pozbawionych całkowi- . N;1 te'?at .s\da~u P1i:ścrnrz:v radz.1ec· - SZCZERBAKOW. w wadze. ~re.d~ueJ ~. P.ab1amce -: Zg1er:- - A\c1.;san<lro.\\ 
de zdolności realnej i krytycznej oceny k~ch smi,e się na.1r<>ZitnP1!sze prz:v1>uszc~e - GA WRILOW. w wadze półc1ezk1e.1 -

1 
Lodz. W dwie godziny po pozosta\\·1e· 

sytuacji. Zapał . jaki włożono w ·organi- ma,. v któn:ch ni~ ma .me !>e~v1,1e~ Wie- ESZKO, i w wadze ciężkiej - KORO· I· niu przez „lisa" ś'.adów wyruszyła grupa 
· f t I · '. · k' . · t . my Jednak, ze nasi sąst~dz,i, J~li. sie. zd?· LEW. motocvklistów na poszukiwania. Start-o zaqę a a ne1 "'yic1.ecz, 1, energ-ię raco będą na wy l\łzd zagra1uoe;, w karzdeJ dz1e Naileży dodać że Koro.lew dzierh• t:v· ł 55 · t t ; r " t · 

n~ na wyjazdy .do. Warszawy. i interwe~ drLiflle llllOrlU s~ tak prz:virotowani. ie tul mistrza ZSR'R od roku 1938, od chwili \;a o . maszyn I ~ a ecz.n.e ..•• IS zos ~ 
C]ę przy wyrabianiu paszpQrtow zagram zwyclęs•two, niemal znwsze, mają w kie· prnmietne.l{o zwyciestwa nad swym rvwa· \\_Ytroptein:r P.rzez P ,otrk?ws.kiego na 0 

cznych, dało by się z "·iększym p<JWo<lze Szeni. · I Iem Biela;iewym, z któ-rym walCZ:\'ł rów· cin~u Pabianice. - Rz.go_w: lmn.rezę 7.;1 

ni·em i pożytkiem zużyć na należytą or- Nie uleg~ 11···4'stii. że I t:vm rar.em be- niei I w t:vm mku w fina~e, a któret?o po l<onczono wspolnym „smada111em my· 
ganizację zawodów na Odbudowę War· dzie to bardz<> silny zeapół. W sikład·iie kO'nał p.rzez k. o. jut w drugiej runrdzie. śliwskim" w Pabiani~ach. 
szawy (poprzedzające tein wyjazd), któ
re pamiętamy, wypadły fatalnie, W ten 
sposób uchroniono by się przed pierwszą 
kompromitacją, która pociągnęła za so
bą i drugą. 
Dziwić się tylko należy, że jeśli już w 

Lodzi działano bezkrytycznie i nie by!o 
ta.kiego hamulca. 1dóryby o~;irlził pi!ka
~zy na mi.Pjscu, dlacze,ą,o w Warszawie, 
eamiast powiedzieć twardo: „Siedźcie 
w domu ", łaskawie zgnd:rnn<l się na wy 
jazd. który od samego początku nic do-/ 
brego nie wróżył. 

Powie ktoś - kontakty z zagiranir"I 
mo•gą nas czegoś nauczvć. O\\':m~m. nie 
negujemy, są one konieczne, ale uczmy 
się przed tym u siebie w <lomu i nie afi
szujmy swych braków. Traktujmy wy· 
jazdy zagraniczne, jako egzamlnv, skła· 
dane z pozyskanych i wpojonych umie· 
jębności. Było by oczywiGtym nonsen
o;ern podciągnąć pod taką rubrykę wyjazd 
do Słowacji. Bo jaki to może być ~gza· 
min, skoro uczeń w najlepszym wypad
ku umie tyle, ile kandydat na uniwersytet 
z wiadomościami nie prze-kraczają<:yńli 
zakresu nauczania szkolv !YlWszechnej. 

Kto, Jak kto. ale okręg piłkarski może 
ł powinien zająć się systematycznym 
szkoleniem kadr piłkarskich, bo na brak 
środków materialnych uskarżać się nie 
może. Z procentów od rozgrywanych 
zawodów uskla<laly się poważne sumy. 
które w pi·erwszvm rzędzie \i,·inny być 
obrócone na szko\eni·e, czy to przez or· 
ganizowanie kursów, obozów sz.kolenio-
1vych, zaangaż<lwanie tr.enera zagranicz 

1 

1ego i t.p. Dróg wiodących do µodnie· 
;icnia pvziomu noc:.zeQ'o pilkarstwa jest 
i'.'ie·le - trzeba tylko chcieć na nie wkro 
czyć i konsekwentnie dążyć do celu, bo 
środków nie zabraknie. 
Mimo naj,c:.zc:~erszych chęci, trudno jest 
dopatrzeć się jaśniejszyc h momentów w 
tej nieQpatrznej wycieczce słowackiej. 
Bilans sportowy - fiasko, chociaż usi· 
łowano wzmQcnić drużvnę przez wypo
życzenie graczy z inny-eh okręgów. Lecz 
zwróćmy uwagę na to, kog0 wybran0; 
Ochmański okazał się najlepszym na bo 
Isku, a Gracz„. ten zamiast „,~ ·isi·eć" ha
sał, dzięki l.Al<lzi, na boiskach Koszyc i 

KOMUNIKAT 
\Y związku ze shi le 'vzrastaj~c~·m zapotrzebowaniem na energię elektr,·r7ną oraz ce

lem u.niknięcia kole.in>-ch wyłączeń dzielr~~ wraz z zakładami nrzfm>·słowymi, in-:-'ylucjami 
pa11.stwowymi, komuno lnvmi. ~Tlołecznymi, u rzędami, uczelniami, szkołami i t. p. wprowa
rlza się następujące ograniczenia: 

1. Zabrania się używania energii el~ktrycznej dla o~rzewania i nadmiernego oświetlania 
mieszkań. sklepów, biur instyluc,ii państwowych, społecznych i pry,,·atnych. 

2. "r godzinach od 6-tcj do 9-te.i i od 17 -te.i do 22-e i zabrania się używania kuchenek, war
ników, żelazek i inn;\Th apanitów grze.in>1ch dla przemysłu i gospodarstw domowych 
oraz wszelkich aparatów elektr:vcznYrh używan;\Th nrzez fryzjerów. jak również nie 
wolno oświetlać wystaw sklepowych i używać energii elektrycznej dla reklam. 

3. \Yszystkie zakfady pr7f.'nlY~l-owe, T'r fo.:f WO\Ye, nr:.:irn i:we na jedną zmianę mogą czer· 
pać energię elektryczn~ w godzi mich od 9-tej do 17 -tej. 

4. Silniki 5tudzienne wolno uruchamiać };.•dynie w godzinach od 11-tej do 14-t.ej i od 
22-ej do 5-tej rano. 

5. Rzl'mio5ło i przem>·sł nndlPfl'łe izhie rzernie.;,lnirze.i i izbie przem~·słowo · hannlowei 
może korzv~tać z energii elektrycznej jedynie w godzinach od 9-tej do 17-tej i od 
22-ej do 6-tej rano. 

6. \V lokalach rozn'"vkowvch. resf ::inrac.i:' rh. kawiarniach, cukierniach i t. p. może ~ię 
palić. w gn<lzinnrh od ().t(li r1

'' 
0 '":i 0d 19-Lej do 22-ej jedynie po kilka żarówek i to 

o mocy nie większej jak 60 \V każda. 

Ogrnniczenia po\vvższe odnoszn siP nie tYlko do samego miasta Łodzi ale i wszyst
kich miejscowości zasilanych przez Elektrownię ł„ó<lzką. 

Apelu iem» do wsz:vstk•rh w~r.::;tw nas7Pgo snołeczeństwa, ahv w nalf'żYtvm zrozumie· 
ni11 interesów gosnod:-irczych oraz swYch własn~·ch 7astosmYało <>ię ono do· ninie.iszer~ 7.a
rzadzenia i komunik n iemv, że onorni odbiorcy pozbawieni będą energii elekttycznej co-
najmniej na okres jednego miesiąca. _. · 

Podkreślmny nonadto. że crdyhv '''Y7ri w~·mienione 011r:mkzenia nie nnłv nn?:::)il?ne~o 
w:vnilrn. zmuszeni hędziernv w W''L~,... .... "11 szrzylowe.!{o ohdażenia w Eleldrowni na okres 
n'VÓC'h efo trzech godzin z::1stm:ow::ir koJejne WYJdrzanie nzielnic wraz Z ;-:~kładami przemy· 
słowymi i instvtucjami wymienion~·mi na wstępie niniejszego komunikatu. 

Łódź, dnia 8 października 1D47 r. 
ELEKTROWNIA ŁóDZKA 

Brałvsławii. Zaani:rażowanie Gracza ma---------------------·-------------------------.-;-



.--~ .. ... . EX PH~~.§ · • '-łJ STR !!!!!!!!!!!!'!.,,..:..-.!!!-!!.,.. !!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

TAJEMNICE DZUN&LI 

Nie szukaJa,c wydeptamych ści~·żek, fu.r 
Sltją.c -wpław rzek1i, Mac-J(iney ze swym 
oddzialłe-nl 2bliża się szy.bko do celu. 

Podczas krótkie~-0 postoju porucznik I Jeden z patrolują_cych wywoiado;wców. 
w~1prawił ki1ku żołnicr7.y, aby zorienło· ukazał si~ lłagle ua drzew. wymachujac 
wali się w terenie. Sam zaczął studi.ować gwałtQwnie znaJezi-011Y·nt ka.wałkiem pa-

~;o~i ąn ~ztś pój-ziemy 1 
fA!iłUWOWY TEATP. WOJi;KA POLS~IEGO 

W dniu dzisiejszym o godi. 19 ,,Burza". 

Tłl'M'I KAMERALNY DOMU 20ł.NIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

~ylko 10 razy! Teatr Kameralny wznawic 
1.~~~ANĄ MENAŻERIĘ" Tennessee Wi!iams'a 
W!ent'r; sukc~s ubiegłego sezonu, przedstow!e 
lite, które w wykonaniu zespołu Teatru Ka
~~a~ne,go obieg~o ~ powodien!erA wszystkie 
1\>iększe sceny krC!JU. 

\Th.zlał biorą:: Irena Horscka, Zofia Mrozow 
1ka, Jerzy Duszyński i Janmz Jaroń. Reżyse· 
1a Erwina Axera, dekoracje Jana Kosińskie· 
~o. 

TEATR „SYRENA" 
'l'raugutta l. 

Dziś i codziennie o godz. 19,$0 „COLORA
ne·:·zciz!.;ława Go.z'dawy i Wacl~wc: Stępnia. 
~tcrł btora: Stefania Grodzie'ńska, Req1na 
~!Ol!iowska, Irena Malkiewic::, ;:ofia Wilczyń 
!ka, A. Dymsza , 'Kazimierz Dejuiilowlcz. 

Ki n a 
ADRIA - „Złote wrot.:a" - 15, 17.30. 20 w 

niedz. 12.30. 
EA~ - „5-ciu Zuchów". 

_ BAŁTYK - Rod:!ini\ Artamonowych - poc:z. 
;fl,ol!is{lw 17,19,21, w nieciz. 15 t7, 19, 21. 
Ci-?'>VNIA - Złote Wroh~ - 15.30, 18 i 20.30, 

n[edz. 13. 
-IEL - Jadzia 
\1TJZA - „Lermontow" 
:>oLONIA - „Wiosna" - pocz. se:;insów w 

dni powszednie: 16. 18,30, 21. pocz. sean
SÓv<l w niedziele i ~więta: 13,30. 

PRZEDWIOŚNIE - Cienie prze„zl.ości-pocz. 
16,30. 18,30 20,30 w niedzielę l·~,30 

10.BOTNIK - Mści"W-y Jastrząb 
'oM:A - Wacuś 

RF.KOBO - „Miłość na Lekar~two'· 
STYLOWY - .,Droga do Nieba" - pocz. se

ans. w niedz. 13.30, 16, 18.30 i 21 w dni 
i::ow. 16, 18.30 .i 21. 

~'NIT - Wilki mor~kii> 
pocz. 16,30, 18.30, 20.30, w niedz. 14.30. 

T'ĘGZA - N~eczynne 
TATRY - U kresu drogi - pocz. 16., 18. 20 
"' 11iedz. 14. 
"'C>LNOśC - Urwis Gavroche - · pocz. seans. 

16,30, 18.30, 20,30 w niadzielę 14,30. 
Wł~óKNIARZ - „Admirał Nachimow" 
WISŁA - „Awantura w Zaświatach" - w 

niedz. pocz. 13.30 w dni pow. 16, 18.30 i 21. 
ZACHĘTA - Statek pułapka 
0$WIA TOWE Piotrkowska 243 - „15-letni 

Kapitan" dodatek „Harcerze". 

· P.ro1ram radiowy na dziś 
·~ROGRA/YI NA CZWARTEK 9 PAŻDZIERNIKA 
- 12.06 ·wiadomości południowe. 12.10 Prz2· 
1ląd pra5Y stołecznej. 12.15 „Melodie ludowe". 
12.30 Audycja dla wsi. 12.40 Pieśni L Beethove· 
na. 13.00 Z cyklu aud. „Z mikrofonem po kra· 
ju". 13.10 Koncert rozryw.kawy. 14.00 Kronika 
i Komunikaty z Łodzi. 14.05 „Produkujemy pol· 
skie traktory" 14.15 Pjeśni polskie z płyt. 14.30 
Przerwa. ·is.oo Muzyka taneczna z płyt. 15.20 

. ,Spiewajmy piosenki" - aud. slowno-muzycz· 
tl a dla dzieci. 15.40 Utwory skrzypcowe. 16.00 
Dziennik. 16.20 „Zagadki mi1zyczne". 16.40 
„Z naszej radiofonii". 16.50 Pogadanka gospo· 
rlatcza. 17.00 „Muzyka dla wszystkich". 18.()0 
Pieśni włoskie. lB.20 Pogadan1rn Ł.R.R. 18.:m 
Koncert życ:ze1i.. 19.00 Audycja TUR-u. 19.10 
~udycja dla wojska 19.40 VII Sonata Prok"· 
fiewa. 20.00 „Z .szerokiego świata~·. 20.15 R~
portaż. 20.25 Audycja rozrywkowa. 21.00 Dzien 
nik. 21.30 Muzyka. 21.45 Słuchowisko p. tyt. 
,.Zdrajca". 2'.Ż.10 Wia.domości sporta.we. 22.15 
Koncert Orkiestry Tanecznej P. R. 23.00 Ostat· 
n,e wiadomości dziennika. 23.20 Program lo· 
1;,ąlny na jutro. 

REDt.KTOf1 NACZELNY: X:. BOGUSŁAWSE:t 
Ó-018720 

nrnPe. pieru. 

YRK OTWARCIE: Czwartek 9 października 
Codziennie o godz. 19.45 

Nr 2 W soboty ~ przedstawienia 
o godz. "16. "l!I I '19„4!1 

Łódź, Plac Leonarda W niedziele 3 przedstawienia 
o qodz. I 29 16. 7.!J I „9 • .lf.!ł . 

lllllllllllHlllllllllllllllllll OGJ;()5lENlA DROBNE 11111111111111111111111mm11~ ~z~ I ZAGUBIONO palców· 
kE< ls,g. PSS Nr. 83, dr~ 
wód osobir;ty, wyciqg ~------------------ ----- __ .._ ______ ~.._,----~ 

lekarze 
Dr. FALJ[OWSICI uro
log. specjali:sta n<>.rek 
pęcherza, moc~owych. 
Żeromskieg·::> 113. 3 -
5 30062 
DOKTÓR ZAUJlMAN 
sp~-.:jalista: skórne we 
neryczne, 8-10, 5-;-:7, 
Nowrot 8. 30042 
Dr. MARKIEWICZ cho
roby żołądka. jelit. wą 
troby 3 - 5 Piotrkow 
ska 145 ?9606 
01 f.OZA. wenerv::z· 
ne, skóry, włosów. 
Sienkiewicza 34. tel. 
l'i9·56. 2680? 
Dr RATAJ ŻURAKOW 
SKA wc>neryc:zne :kfr
ne kribiet, kosmetyk11 
Pintrkriwska :n 12-6. 
Or KOWALCZYK chn. 
roby weneryczne. Ze-
romskieqo 41 2-6 

Dr. RótYCKI, specjaH 
sta chor6"' kobiecych 
akuszerti. Przyjmuje 
2 - 6. Leg!onów 9 tel. 
166-29. ?.5521 
Dr KOWALSKI MIE· 
CZYStA.W. specjalłsta 
skórne • weneryczne, 
l Maia 3 B-10. 4-7. 
Dr. CHECIŃSKI skórne 
· ·enery~zne Ptot~kow
~k„ 157. '.l - 6 29607 
Dt HERDER Stanisław 
skórne, weneryczne. 
3-6. Gdańska 46 

lup110 - s11tzellazJR _,_. ż_n•_· __ _ 
··: YT~ÓJINIA Dewo- FllACOWNIA kożu· 
;'Jon.~lll . „~czar K_ato. I chów przyjm0je wzz7' 
.icki Łodz, S!enkiewt k. zamówienia. Łódź, 
r ~a 49 poleca lampki Pomorsko 33 front 
nagr "bkowe o<l 150 zł. .. 
tu?.in. 'oraz „zn!c:r:e''. PRACOWHIA kusmer· 

ska Jara cza 12 przyj 

POT.RZEU.NA dztewczy 
na do pończoszarni. 
Zgłaszać się Wólcza1i 
ska. 67 - 3. 30099 
POTRZEBNA pomoc 
ciomuwa warunki do
bre. Wschodnia 22 m. 
11. 30118 
ZAKŁAD STOLJUlSltl 

Mamo, nie bii ! z ksi'qg stałej ludn.oli
ci. 'Brzeska Regirio , 
żmudzka 2. 30127 

ZAGUJUONO legityma 
cję of!cerskq KBW Mi 
kuła Stdan, zw·róctć 
Łód:i; 1 .,Jednostka WOJ 
skowa 2158c." 30032 

l'~AS!; recznq i:alcn- mujP v;szelkle ro::ioty ~laszczyk. Leonard, Po 
sow).;'~ du za; kupię-. Da wcv dzacfl' "W zo1ues mdn1owa 16 po\rzebu 1&••&•&•1••••• zMca: Piotrkowska 99. kuśnYerstwa. 29844 ie. stolarzy i polerni 

ZAGUAIONO k~u\e 
IUrn Pryk Władysław 
Bo.browr. pow. Łowicz 
gm. Ły11zkowice. 00115 30053 . _ kow. 30119 • __ ;;..;;:.,;;..;;.. Zł\1'.ŁAD Krawiecki jNCi'fYTUCJA_S_i_ kCI.:FFKCJA damska : , Franciszek Rogow~ki I ~ po ee~ 

m€ska własnej prn· 1 Główna 61 przyjmuje Ir:~ w„_ Ł.odzi zatrudni dukcj'i Oleksiewicz .. • 1 ~ 1 . k,ero „mka wychowa _. zamo\>'·len ° ,, w as wcze:qo d Domów 
J 1utrl:owska 307 tel. nych i pow'erzcnych D - ·k -1 ° hl . 1 '-6 :J9 2896? . 1. C uec a Cl a c opcow. ~ · matena ow. env u: P"danto z życiorysem 
HURTOWNIA Tow::r· mtarkowane. ?.384;, 1:rnd M.K.O.S. 30120 
rów Tekstylnych T . CZTŚCli.\~Y i fasom~je POTRZEBNY uczeń u
Matusiak r.ódf.. Piotr- mv kapelusze rr.ęsk1e. c7ennica, do prac~w
kowsl•CT 15 ?11346 Szyjemy czapki. „No ni czopek. Główna 20 

agubione dok111netlY UNIEWA2NJAM akro 
--------- dziany dyplom wyda.· 
UNIEWA2NIAM zagu· ny na nazw!sko Trzem 
biona kartą rej. RKU ket Aleksłlndra, Ł6ci2., 
Wieluń. Płonka Stants Wólczańska 65. wyda 
low, V~róblew. 30106 ny prnei: ,.Wzorowr.1. 
UNIEWAŻNIAM legii. Szkołą Kosmetyki i 
tramwajowq seria A. , Masażu l<!cznic:.zego" 
Werner Stefania, Dwor dr. J. llud1Jw11kte!. 
ska 16. 30105 30H6 · '" G" v1na ?O SPÓŁDZIELNIA wyda- "' osc - -·.o ' " . 

wnicza „Chlop~ki ARTYSTYCZNE tkanTe Poszukiw2n;P. uracv llllllllllllllllllHllll!llffllnllllllllllllmm1111tt1ttHHUlllHIUIHHlllllllllllllll"ttm111u1111J1Hl/Htt 
śwlct " Łódź. PiotrkO\".' carderoby. Podnosze. 
s~a 182, Ks'ic;tki - nie oczek Szol:nowc 
Przvborv szkolne. Tadwiga Piofrkowska 
,.WNĘTRZE" - Piotr- 30 27001 
kowska 27 poleca du FOTOKOPJST, Daszyń· 
ży wybór mebli sloiar sktego 15 kopiuje 
skic'h - metalowych. wszelkie dokumenty, 
-------""?.9;.;8..;;.39 nlonv. rysunki itp_._ 

:ZGINĄŁ pies wilk maś 
ci pół czarnej . Proszę 
zwrócić za wynagro· 
dzeniem. Łódź, Sten· 
ktewicza 3/5 Janasik. 

„AKUMULATOR" 
Łó:.:~. Andrzeja 29 ~el 
165-25. Akumulatory 
wszgJkiego typu rocz· 
na awarancja. 29672 
ZEGAREK - srebro 
- z.Joto. kup u je „O me 
qa " Piotrk:;wska 4. Po 
leca: g~varar~owane 
wvroby zlote. 29622 

30095 
NAPRAWIA bez śladu 
usYkccizouą qarderobe 
jedyno .,Tkalnia. sztu· 
czna". Wieckowskie. 
q 0 23 - 2 ·(Sródm'ieis 
ka). 30117 

Ubezpieczalnia Społeczmi w Lodzi podaje 
do wiadomości, że od dnia I stycznia rn~ r. 
udzielać będr.ie wszelkiego rodzaju ś·»iadcze11. 
tylko posiada.czom legitymacji ubei:pieczenio
wych. 

Legitymacie wydaje Wydział Ewidencji 
Ubezpieczalni, l':.ódż , ul. \>\Tólczańska 225 w 
godz. 8-14-ej, w soboty 8-12-ej. 

Legilvmację otrzymać może ubezpieczonv, 
nik poszukuje pracy. względnie upowa7.niony, P,elnoletni członek ro ?I. pod „.Dziewiarz" dziny, zamieszkujący 7. ubezpie-::zonym w jed
ao redckcit. 30.101 uym gospodarstwie domowym, po przedłoże
POMOC buchaltery1no niu na$tępujących dowodów: 1) zaŚ\viadcze.da 
Mc;m 2 -:- 3 woln.., qn I pracodawcy, 2) metryki urodzenia dzieci, 3) za 
dz1n.y w1eczo;.owe:. O· św. iadsczenia szkolnego dla dzieci od 16 do 
ferty 3Ub „!3 · 30121 24 la~. 4) zaświadczenia gospodarza dmnu, ad-

ministratora lub k,omitetu domowego , stwier-Mauka I dzającego, że po'lOstali -::złonkowie rodziny ~.j. 

URZĘDNICZKA ze zn tl 
jomo:i:cią prac biuro
wych poszukuje posa· 
dy. tel. 188-40. 30050 
SZWACZKA na koszu 
le meskie przyim;e 
prace do domu. Gdań 
ska 6 - 17. 30100 
DZIEWIAiłZ. mecha.· 

SZ:TKĘ kup'i<i. pierw· 
szorzednq, Dowborczy 
ków 26 - 48 od 9 -
16. 30087 

--. I rodzice i rodzei'1stwo zamieszkuja z ubezpie. 
DAMSKI i-;urs kr?JU czonyro (odkąd) w jeclnyrn gospodarstwie do-laOfiaHWHie "racy mode~o\\~ama. Zap~sy J 1:nowym i pozostają na calkowit~·rn utrzyma-Stenkievncz~ 89. niu ubezpieczonego, oraz nie trudnią się pra-

Or ŻURAKOWSKJ spe 
ej a lista weneryczne, 
skórne moczopłciowe, 
Pintrkriwska 33. 12-6 
n:edziela 12 - I. 

30075 PLAC. dzia!kq ogrod
niczą sprzedamy. Plec 

Dr. BILIŃSKI - chor 1 Wolności 6 - 4. 
raby serca 11 - 14. 30088 

~ZKOl'-.A Tanca Artvs- cą zarobkową. 
POTBZEBNA pomoc tycznego I Baletu Kia . . , . „ . domowa Piotrkow. syczneqo, Lódź. Piotr· Pos1ada~ze sta1ycl1 1eg1tyrodCJl (wdznych 
ska l 62 - 4. Zgłosze- kowskcr 22 1 p . front I "'. Hl39. r.) ~vinni pr~ed~ożyć, .i~ celem u:mp~ł
nia: do 3. 30096 tel. 256-74. Przyj.nuje i n•ema 1 i:w1er~ytelmen1a. gayz. po 1 . styczn!a 
PJUlltTYXANTJU płat- zal)isy od .qodz. JO _ • 1948 r. meuw1erzytelnlone legl\ymacie hono-

Legionów 3· 30076 MASZYNĘ gabinetową 
Dr. ZOFIA KOŁSUT sprzedam. Trouqutta 

. choroby kobiece. aku 2 _ 3. 30112 
szerio, przyjmuje P!atr ----.-. 
kawska ?O - 8. qodz. MASZYNY · do szycie 
3 - 6. tel. 212-22, co· i zwykle - specjalne 
dziennie prócz sobót ·- sprzede:; - napra 
I świat . 30077 wa - przeróbki p!er

AKUSZERKA Wojtasie ścieniowyc~ na beben 
wicz, abiturientka War kowe gabinej.owe. -
szawsk" · kl' ·1 • zamiana, Rądzto. Piotr ie.1 mi,;:i pro- kowska 70. 30113 fesora Gromadzkiego 
przyjmuje • Pomorska PLACE do sprzedania 
43 24348 Stalina 15 m · 1. 301 U 

ne na sklepowe, ka· 13 : 15 - ·18 28393' rowane nie będą. 
sjerki. z ukończonq: KROJU m::idel,)wania Ubezpieczeni posiadającv fotografie (sv;o. szkolą handlowq lu~ szy~icr' ubrań dams- je i członków rodziny) winni przedłożyć je 
mała: maturo;: potrz~o !cie}!, dziecięcych, bi'e przv odbiorze legitymacji, w celu wklejenia 
ne do sklepow Społ· 111żniarstwo . qorseciar i uwierzytelnienia. 
dzielni. Z9lozen!a z re .stwo wyuczaia (.opa-
ferencj a mi pod „Prak tentowanym Sysle- Powyższe nie dotyczv prar.owników r-01· 
tvkan\ka". 3097 mem EugRnius7.n Wiś 11y eh, leśnych ara?. Źatrudnionv~h w gospoWYCHOWAWCZYNIĘ ntewsktego) kursy da•:~lwach ogrodniczych, jak również emęJ.I~ 
do roczDego dziecka przy Instytude Prze- łów i inwalidów, którym świ;dczenia u~ 
poszukuję„ Zgtoszenia r-:i.yslowo . Rzemieślni lane będą na zasadach dotvchczasowych. 
Gdańska 101 - 4. czym, Próchnika 25. 

30098 (Za'\.\Tadzka). 28891 Ubezpieczalnia Społeczna w łaotirl 

Aqres Redakcji 1 Admin;stracji: Łódi. ul. Piotrkowska 1020. Telefon: 137·47. Wydawe• 
Telefony Redake!I: tronllca - '.29-13. Sport - 197·4?. Redoklor Naczelny - 112·60. „EXPltESS ILUST'ROWAlfr" 

~-----·--------------------------~--------------------CENY OG!l.OSZEJ:\l': za tekstem: o,d 1 - 100 mm. zł. 55, za 1 mm. od 101 - 200 zł. 65, pe-wyżej zł. 80. W tekście: od t do 100 mm. zł. 80, od 101 - 200 zł 90, -powyżej - zł. 119,Qro:1ne za jedno slowo: handlowe (lekarze, kupno • sprzedaż) zł. SO, osobiste, poszn~iwanie rodzin i zguby zł. 40-, poszuki Wilnie pracy zł. 29, Nel:'..?Ologi do SO mm. 2/ł. SO, od 51 łł9 roo m.m.. .-.ł. 65. od to.I <{o 15(} mm. zł. 95. 'OCW v>iAi '7.ł 120 'v\I niedzielą i świeta o 30 proc. d<rożej. Admin·istracia nie ponosi od.oowiedzial·nośoi ml le.!'minowy: druk omos~li. 
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